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W IA D O M O Ś C r KRAJOWE..
K r a k ó w  H. 2 3  l ipca.  —  Onegdy po po­

łudn iu  , Karol Lipiński wyjechał ztjld do 
Bardyowa. W podroży t e y , przedsięwziął 
zwiedzić Karpaty , a m ianowicie Babią Gorę 
i  Morskie oko;  —  i dla tego pojechał wprost 
do Nowego Targu .

Jeden z tu teyszych magistrów chirurgii ,  
podaje następujący prosty sposób ale majętcy 
bjr iź  bardze skutecznym, przeciw boleniu  zę­
bów. — Na wiosnę lub  w jesieni , zbiera się 
korzeń pokrzywy, który do czysta wy.płuka- 
n .vi Pokrajany i wysuszony w c i e n iu ,  wygo­
tować potrzeba w w odzie ,  dodawszy zwy­
cza jnych  szczyp sosnowych. Takow ym  de­
fe k te m  , płóczac przez kilka razy na dzień 
zębv, nietyTko że się jch ból w kilku dn iach  
uspoka ja ,  ale zupełn ie  zaprzestaje.

Doszła  tu  wiadomość', ż e pewien urzę­
dnik na prowincyi w królestwie p o lsk ie in , 
kurujnc się sam podług przepisów P . L e R o i ,

będyc jeszcze m łodym  i czers tw ym , tych* 
dniach zakończył ż y c ie ! . . .—

W  k u ry e r te  polskim zaayduj°  się nowy 
opis znanego młodzieńca Kaspra H auzeła .  
P an  P irch ofiicer pruski będgc przed trzem * 
miesiącam i w N o ru u b e rd z e , widywał tego 
s ie ro t ę —  i  co naygodnieysza zastanow ienia ,  
bardzo mocne znalazł do domysłu powody, iź 
Kasper H auzer ,  może bydź rodem z P o l s k i ! . . . -  
W spomnienie wyrazów polskich; M aiAn, O y  
t ie c , r t.- p. zdawoło się na wylot przenikać 
duszę j e g o ; — dokładnie on sobie przy potni- 
n a :  ze tym  językiem naypierwey do niego 
pizemawiano , i od razu powiedział po n ie­
miecku eo który znaczy.—  N* wspomnienia* 
wyrazu rt-.iastu , zastanowił s ię ,  n .yślił,  i po*- 
tern rz e k ł :  “ T a i ,  ta k ;  ale braknie ■ zuottH* 
fta zw iska  y brakuje tytko ' dwóch w y r a z ó w ;
to ten  czas w .ed z ia lb yr fi, ...... g d y b y m  je  sobst
przypom niai.:. .- , ,  —

Rozrzewnienie jakie uczu ł na to iłowo:; 
M a tk a ! ..*  dowodzi,  jak  cnotliw ym  mógłby/



bydź j y n ś i f t ? . . . .  i jeśli ta  m atka  ż y j e . . . .  
jeśli doydzie jóy s łuchu  ta tęsknota dziecię­
cia , —  i jeszcze m ilczeć będzie , —  i jeszcze 
głos natury ,  niepokona w niey uległości, ni­
kczem nym  światowych rzeczy w z g lę d o m ,—  
biada tey matce! —  dla niey każda m inu ta  
Życia , s tanie się wiekiem zgryzot,  —  ona 
spokoynie u m r z e ć  niepotrafi.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .
W i e d e ń  d. 2 2  lip ca .—  N . CesarzJmć uni­

w ersa łem  z d.15 b.m. w językach łacińskim i nie­
m ieck im ,zw oła ł  seym nadzwyczajny królestwa 
węgierskiego do miasta stołecznego Prezbur- 
ga na ćz ;eń  8 września r. b. na k tórym  następi 
koronacy,a następcy tronu  austryjackiego ar- 
cyxięcia Ferdynanda  na króla w ęgierskiego, 
z zw ykłem i obrzędami i zaprzysiężeniem kon- 
• ty tu c y i , tudzież zastrzeżeniem w całey ob- 
szerności wedle konstytucyi panowania nad 
te m  królestwem teraźn it  yszem i monarsze aż 
Co śmierci.—  Seym zaś do załatwienia zwy« 
k ły c h  spraw krajowych, zwołany dopiero zo* 
H anie m eochybm e na dzień  2 października 
r. 1831.

Kanclerz dworu J. C. K. Mci i stanu , 
JO. x i ę  M ette rn ich ,  pojechał dziś ztęd przez 
P ragę ,  T epl itz  i Karlsbad do K om gsw art ,  zkęd 
uda się do Plass,  a ztarmęd na poczętku wrze­
śnia do tuteyszey stolicy powróci

P a r y ż  d. 15 lipca. —  Król rozporzą­
dzeniem  z dnia wczorayszego wy niósł h r .  Bour- 
m on t ,  naczelnego wodza wyprawy zlgierskiey 
na  godność marszałka Francyi,  a vioe adtnira- 
ł a  D u p er rś  na godność para królestwa.

M onito r  dzisi*vszy zawiera następ ljęce 
telegraficzne doniesienie z T u lo n u  pod d. 13 
lipca 1830 od prefekta morskiego do m in i­
stra tegoż wydziału :

“ Okręty P e r ła ,  C yk lop ,  H ekla ,  D«rre 
i W u lk a n ,  które d. 6 b. m .  z A lg ie ru  od­

p ły n ę ły ,  przybyły  tu  dziś r a n o , ale bes. de* 
peszów; przywiozły tylko z rozbitych okrę­
tów Aventure i Silene 86 ludzi. Pospieszy­
łe m  zaraz obm yślić  dla nich wygody.

Trzec i  n u m e r  dziennika S z ta je ta  a lg ie r­
ska  zawiera następujące szczegóły o wzięciu 
A lg ie ru :  “ Przy bombardowaniu zam ku ce­
sarskiego poległo 4000 Beduinow. Nas żoł­
n ierze  rozjątrzeni zabijaniem w swych oczach 
kolegów swoich, mało zabierali jeńców, wszy- 
sko n iem al padało pod ich razami. —  D nia  
3  i 4 lipca strzelano nstawicznie do miasta 
i cytateli z dział moździerzy. Nic nie mo- 
głc Algieru od przygotowanego mu losu o- 
cbronić .  Mieszkańcy, którzy nas mieli za 
tak  okru tnych , jak sami sę, zostawali w roz­
paczy. D nia  5 w południe woyska pierwszey 
oaszey dyw iz j i  zaięły b a terye ,  i t. d. a in­
n e  dwie otoczyły ze wszystkich stron mia­
sto. W e dwie godziny po opanowaniu mia­
sta przechodzili się nasi żołnierze po n iem 
t a i  spokoyme, jak  gdyby stali osadę w m ie­
ście francuzkiem . Eskadra nasza przed A l­
gierem składała się z 32 woiennych okrętów. 
Woysko morskie weszło naypierwsze do m ia­
sta: officerowie pospieszyli z raz do więzień, 
dla uw o ln ien ia  b iednych naszych jeńców z 
rozbitych okrętów , k tórych znaleźli nag ich ,  
ale zdrowych. Tysięc pięćset do 1600 m e­
ta lowych dział, 14 woiennych okrętów, po­
między którem i fregata jeszcze na warszta­
cie le źę ca , wuienne i morskie arsenały z 
doslatecznemi zapasami, sę trofeami tego zwy­
c ię s tw . . , ,—  List prywatny z T u lo n u  pod <1. 9 
lipca donosi,  że francuzi za wm yściem  do 
Algieru znaleść mieli oprócz pcwyźszey zdo­
byczy jeszcze w pałacu Deja 55 m ili .  f ranków.

Algierczycy zostaję w uprzedzeniu , iż 
Francuzi czarodzieyskim sposobem działali. 
Teleskopy i telegrafy poczytuję za ta lisma-



ny; ostatnie wydaję im się j a t  olbrzymy z 
wszystko widzęcemi oczym a, i r ę k a m i ,  na* 
dajęcemi chrześcianom różny k ierunek . Nie 
mogę p°j?c 5 jak może Prorok dozwalać bez­
k arn ie  n iew iernym  używać sztuki czarodziey- 
skiey. Szybkość obrotów j^st także dla nich  
n iepo ję ta ;  Bedutni i Kalilowje m em ogę się 
także wydziwić pękaniu  bomb. Race kon- 
grewskie naywiększe jednak  pomiędzy niemi 
zamieszanie czyniły.

W IA D O M O ŚC I H A N D L O W E .
A msterdam  ri. 10 lipca. —  S tan  powie­

trza nieprzyjajęcy w zrostowi zboża , zniszczył 
i tę m ałę  nad z ie ję ,  któręśmy mieli o tego­
rocznym zb io rze ,  z powodu poprzednii h k il­
ku  dni pogodnych. Dla tego, wszystko nam  
tam  każe spodziewać s ę podniesienia cen 
zboża.

Dobry sian papieiów publicznych znowu 
na naszym placu zachwiany został, z przyczyny 
jak się zdaje podobnegoż ich obecnego stanu we 
F ra n c j i .  O wexle na Londyn i H am burg  
bardzo się pytaię. Na Paryż zaś przeciwnie , 
jest wielu zbywających, lecz n i e w i e ln  z n a j ­
dują kupujących.

Inny  list donosi w słowach: "O trzym a­
ne n iepom yślne wiadomości z Paryża (?..) przy­
czyniły  się znacznie do zniżenia kursu ,  wię- 
kszey części papierów publicznych, lubo przy 
zam knięciu  giełdy wczoraysze i, kurs ich le- 
piey nieco się u trzym yw ał,  niż był przy jey 
otwarciu.

Cena rożnego zboża w ogt>’ności pod­
niosła s ię ,  j na ta rgU wczorayszym wiele się 
W niem  i r . te issó w  zrobiło.

Stan papierów publicznych w skntek o- 
becnego stanu giełdy paryzkiey, jest u nas 
znało bardzo ożywionym i n ieczynnym Kurs 
*cb słaby przy otwarciu g ie łdy ,  po niejakim 

wzmocnił się nieco.

Tany lis t z A m sterdam u pod tęż datę do­
nosi w słow ach: ‘‘Papiery publiczne zaw sźa 
■,ę w stanie chwieyęcego się kursu. Na Paryż 
wszakże znayduje się wielu zbyw ających ., ,

Szczupłe nasze zapasy, deszcze i m a ła  
nadzieja z te raźn ie jszego  zb io ru ,  sę przyczy­
n ę  nowego podniesienia się ceny zboża.

G atunk i pszenicy polskiey, podług na-  
stępnćy ceny na targu naszy m dnia 12 b. m . 
były płacone. Doskonale biarę waż: f. 127 łasżt 
po z łh .  4 0 0 i b.ało-pstrokat,) waż: f. 125 po zł, 
3 6 8 ,  waż: f. 127 pe zł. 38 0 ;  za dobrę i ta rę  
waż: 127 f. po zł. 375.

H am b u rs iL  13 lipca. —  Z przyczyny n a ­
desłanych tu wexlów w znacznej  liczbie na  
L o n d y n ,  dla zakupienia tak ztęd ,  jako i t  
innych  m ie jsc  pszenicy , kurs wexlów zn i­
ży ł się u nas ;  na Paryż i Am sterdam  byli 
przedatęcy i kupujęcy. Na W ie d e ń  było wię- 
cey przedajęcjch .  VVexldw zaś ne  P e te rs­
burg źędano.

Z powodu otrzym anych wiadomości t  
L ondynu  dnia 6 i 9 tego m ie s ią ca , cena 
pszenicy podniosła się znowu na naszym pla­
cu od 2 0 - 2 2  tal.  N a j lepsze  jey gatunki p ła­
cę po 170. Zyto jest wigjey poszukiwanem, 
cena wszakże iego dotęd s ę jeszcze nie bar­
dzo podniosła.

D nia  16 lipca . — Wiadomość o zdobyciu 
A lgieru  przez Francuzów n ie  zrobiła żadnego 
wrażenia na papierach, publicznych, które pra­
wie bez ructiu i dosyć nisko stoję.

B e r l in  d. 15 upca . —-  Wczoray na k il­
ka godzin przed g ie łdę ,  umieszczona w G a­
zecie Rzędów ey a nawet na drzwiach bersy 
przybita wiadomość o poddaniu się w dniu 5 
bież. mies. A lgieru na dyskrecyę wojsk fran- 
cuzkich. Wiadomość ta, lubo nikt o niey n ie  
wętpił,  m a łe  na papierach publiczny ch uczy­
n iła  wrażenie, k tóre  ledwie o J podniosły się 
w cenie. Rozdzielone sę zdania względem



w pływ a jak ie  to zdarzenie na r e n f f  francuz* 
ką  m ie ć  będzie. Jedni u trzym ują ,  źe wypa- 
dek ten  usprawiedliwiając poniesione na tę  
w oynę  wydatki, podniesie w cenie papiery pu ­
bliczne francuzkie;. inn i  przeciwnego są zda­
nia, że pom yślność  oręża francuzkiego odro­
czy albo naw et wcale n ie  zrzędzi zmiany mi- 
n is te ryum  obecnego, co jedynie zdaniem ich, 
na  podniesienie a razem i usta lenie ren­
ty  w płynąć  może. T ak  więc m ieć  będzie na 
te n t{  f ra n cu sk ą ,  zostali w zawieszeniu. Je­
śli ren ta  nadeydzie wyższa, można i tutay 
przewidywać podwyższenia ; jeżeli zaś przyj­
dzie niższa lub bez zm iany, można się spo­
dz iew ać  że papiery spadnę jeszcze. Giełda 
dzisiejsza prawie żadnego na kurs  papierów 
publicznych nie miała wpływu. W ex le  na 
H a m b u rg  były mocno żądane. Spodziewana 
drogę nadzwyczaynę wiadomość z Paryża o 
skutku, jaki wzięcie Algieru m iało  na re n ie , 
dotęd n e nadeszła.

D nia d. 17 tipca. —  Papiery publiczne 
c ię g l e  j e s z c z e  n isk o  s to ią .  F a ł s z y w a  w i e ś ć ,  

o nastaley jakoby zmianie Ministrów we F ra n ­
c j i  r  znacznego podniesienia się kursu była 
przyczynę; lecz skoro tylko wiadomość tę u- 
znano za p ło n n ę ,  kurs ich do pierwszego po­
wrócił stanu. Śm iem y naw et wnosić iż n ie ­
pew ność  ta nie wprzód u s tan ie ,  aż zamiary 
zzędu  francuzkiego stanę się jawnem i.

L o n d y n  d. 9 li pen . —  Wiadomości k tó ­
re  dochodziły nas z Kalkuty, do połowy m ie ­
siąca lu t e g o , donosiły, jż cena cynku była 
ta m  od 6-65 rupii.

N a  targu naszym zbożowym daje się zfc- 
wsze widzieć podwyższenie cen zboża; dz is ie j­
sza cena pszenicy gdańskiey, była 6 0 -  65 sz. 
za kwar. ze składu; a naylepsze jćy gatunki 
były płacone i po 7 2  sz.

R O Z M A I T O Ś C I .
W  kraju  M assachutes, jest teraz 60 pa­

pierni ,  które za 700,000, talarów papieru wy­
rabiają. Stany Ziednoczone dostarczaję papie­
ru  w ogóle za 7 do 8 milionów; i przedinict 
ten za jm u je  11,000 ludzi. M ateryał z któ­
rego się papier wyrub>a, dostarczany bywa na­
wet z N iem iec i z W łoch. Nowe m achani-
czne r rządzen ia  oddawna tam sę w zastoso­
waniu.

D nia  26 i 27 Lipca  1830 r .
Cena Zbóż różnego ga tunku  na T a rg u  

w Krakowie sprzedawanych.
1. 2 . 3. 4

Korzec 'Z ł .g r . Zł.  gr. Zł.  gr. Zł. gr -
— Pszenicy 23 — 20 18 — ~17 i 5
—  Żyta- 15 — 13 15 13 — 12 15
— Jęczm ienia - 8 15 8 — 7 — — - — -

— G rochu 17 15 16 — 15 - 14 15
—  Owsa 6 15 6 — 5 24 — — •

—- Jagieł 21 — 18 — 17 15 16 15
—  Rzepaku ---------------------------- ---------------------- —  — — —

L O T E R Y I A  K R  A I O  W A,
W  409 cięgnieniu dnia 28 Lipca 1830 

roku w przytomności Osób od Rzędu do tego 
wyznaczonych , wyciągnięte z koła zostały 
n u m e ra  następujące:

—  83. 54. 38. 28. 62. —  
Przyszłe 410 ciągnienie dnia 4 Sierpm'01 

1830 r. przypada.

D O N I E S I E N I E .
Uwiadomią się prześwietną Publiczność , iż w hrabstw ie T enczyńskiem  , a m ianowicie 

w  fodwarku Grójeckim, odhędzie się licytacya naydaley o godzinie 9 z rana w dniu 1 sierpnia 
r .  b . ; —  licy tacja  b raku owiec merynosów różoey klassy, to jest: tryków, m a te k ,  skopów i 
jagniąt.  Życzący nabyc ia*  pomienioney, trzody, raczy się w te rm in ie  powyższym pofatygować.-


